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W IA DO M OŚCI K R A JO W E

W ilno dnia 26 czerwca.
W czora  rano otrzymano tu  przez gońca , w  ję­

zyku niemieckim drukow any Extrablatt , *w którym  
Czytamy, co nas tępu je :

,, A ntw erpiie  , duia 19 czerwca.
,, U r z ę d o w e  w i a d o m o ś c i  n a  r o z k a z

0  u  b e г у a t o r a  o g ł o s z o n e .
Między Waterloo i Blancm ont, 4 lieu od Вгихеі- 

. li  , dnia i8go , w ilnd  zaszła bitwa. Przez cały dzień 
z nąywiększą walczono zaciętością. , Pod wieczór zwy- 
cięztwo na naszę przeważyło się stronę. Liczba jeń­
ców 8,000 wynosi. Między nimi znajduje się tćź 
Jenerał Yondamme. Nieprzyjaciel został już aż za 
C karle roi przepędzony.

BonaparU większą część kawaleryi swojey prze­
ciwko Blncherowi wystawił. Xiąźę Wellington, uw ia­
domiony o tśm  , rozkazał natychmiast swojey, p rze­
ciwko lewemu skrzydłu NapoUona postępować , któ­
re  wnet zupełnie odparłem zostało. Kiedy to , na 
lewem działo się skrzydle , Xiązę Blticher 100 000 lu ­
dzi naprzeciwko Bonapartemu postawił i z nąywiększą 
natarczywością uderzył. Woysko francuzkie nie mo­
gło się długo opierać waleczności woysk p ru sk ich ,
1 natychmiast rzuciło się w  ucieczkę. P od ług  zape­
w nienia BonaparUgo , k tóre dał im w odezwie swo­
jey, wyjeżdżając z Far у  la , miało ono dnia i6go w zwy- 
cieztwie weyśdź do Вгихеііі. P rzy rzek ł on też żoł­
nierzom swoim rabunek tego miasta. Mówią , iż 
Bonapartć sam raniony został. ??

Daley w tymże Extrablacie czytamy i
H a m b u rg , dnia 23 czerwca.

,, Przez sztafetę, k tóra z Вгихеііі d. 19 t. m. w y­
słaną b y ła , otrzymaliśmy następujące nader ważne 
w iadom ości:

„  W  bitwie , k tóra  dnia wczorayszego , ztąd o 
4 lieu , pod wsią Blancmont, około półtory mili na­
przód od W awre i Waterloo zaszła , BónaparU na gło­
wę pobity został. Cała jego arty llerya , z 200 dział 
z łożona, dostała się w ręce zwycięzców. Liczba nie­
wolnika do 15,ooo wynosi. Między nimi znaydują się 
M arszałek N e y  , Jenerałowie : Mouton , Vdndamme , 
Moulins , i wielu innych. Słowem.* bitw a ta  jest t rz e ­
cią częścią klęsk NapoUona, nad Berezyną i pod Lip­
skiem. X iąźę Blitcher , do którego 3o,ooo ludzi świe­
żych się woysk przyłączyło , z naywiększą natarczy­
wością gonił nieprzyjaciela.

Bitwa była okropna. S tra tę  z obu stron liczą na 
4oyooo ludzi. W aleczny Xiążę dziedziczny O ran ii, 
s ławą się okrył. R ana jego , Bogu dzięki , nie jest 
niebezpieczną.

Podług prywatnego listu , nie pewna jednak je­
szcze, źe tw ierdza Maubeuge jest w ręku sprzyinie ̂  
rzonych. ”

Drukowano w D rukarn i nadw ornej llartunga. „

Otrzymano jeszcze następującć wiadomości , 
przez extrabiat w  Bć/linie ogłoszone

,,  Goeeeliee, dóia 20 c z e rw c a , rg tg.
,, Zdrów jestem po moim szwa ik u : ale koń 

móy znowu raniony został. Spodziewam się ., że już 
nieprędko, albo i źadney już w ie lk ie j  nie będę mógł 
mieć tu  bitwy. Z w ycięztw o-  jest, tak wielkie , jak 
kiedykolwiek odnifesione bydż mogło. NapoUun w  no­

cy, bez kapelusza i, szpady, uciekł. Szpadę jego i kaw 
pekisz posłałem dziś Królowi. Jego nader bogata 
pu rpura  i jego wozy są w  moim rę k u ;  także posia ? 
dam jego p e rspek tyw ę , przez k tó rą  w  dzień bitw y 
na nas poglądał. Jego k le jno ty  i różne drogie rze ­
czy w ojskom  naszym w  zdobyczy się dostały. Z  e- 
kwipaźów nic mu nie zostało. Niektórzy żołnierze 
od 5ciii do sześciu tysięcy ta larów  w  zdobyczy ma­
ją. Napoleon był w  pojezdzie i  u c iek a ł , kiedy od 
woysk naszych był dościgany: wyskoczył z  pojazdu : 
w padł bez szpady na k o n ią , a w  tym  spadł mu ka­
pelusz , i  tak  podobno za pomocą nocy uniósł się.» 
Skutki tego zwyeięztwa są nie do oszacowania, a  
NapoUona upadek jest ztąd niechybny.

( Podpisano ) Blticher.

Зегііп d. 29 czerwce igrg wieczorem
o godzinie grney.

' Główna kw atera  Xiążęcia Blticherą dnia $4 wie­
czorem była w  Laon Liczba dotąd zdobytych dział 
wynosi 381. O w ojsku  francuzkieru i mówić nie 
ma już częgo. Żołnierze kupami idą pod chorągwie 
woysk Królewsko Francuzkie^ , dla wręyścia dp służ­
by; ale wszystkich biorą -w niewolę 1 odsyłają, a  li­
czba ich wszelką w iarę przechodzi „  N ie żołnierza­
mi, ale rozboynikitmi jesteście „  Xiąźe do nich po­
wiedział. D zis ia j  Xiąźę chciał stanąć p rzed  Morti- 
marire,

. Berlin d- sp  czerwca ig rg ,  w ieczorem .
Liczne sztafety przynoszą wiadomość, źe we 

Francyi południowej, a mianowicie, w  Bordeaux, 7 «- 
lonie, M a rsy lii , &c białą zatknięto chorągiew. Żoł­
nierzy Napoleońskich wyrżnięto , a niektórzy Jene­
rałowie jego na jhaniebnie jsze  z rojalistami pozawie- 
rali kapituiacye. Woysko Hiszpańskie jest we Fran­
cyi. Twierdze Lille , Maub uge , Fhihppęville, b iałą 
zatknęły chorągiew; Auesnes kapitulowała.

Dnia 24 t. m. , wyjechali z t ą d : Rzeczywisty 
Radzca Stanu , Bayków  do F oląg i; Pułkownik gw ar- 
dyi , Baron Renne , do Białegostoku ; Półkownicy Fi- 
tinghof , za granicę , a Fokrowski do Kowna.

Dnia 2 5 przejechali, t ę d y : Chorąży f f in e t , goń­
cem z Heidelbergu: do Petersburga ; goniec Fridher, do 
miejscu pobytu Cesarza Jegomości, z Petersburga.

D. 25 , przybyły tu  pófki piesze, kałuzki i  siew- 
ski , należące do 5,tćy dyw iz ji,  a dniem pierwćy p rzy ­
była kem pan ii a ar ty ller у i konne j ,  należąca do Зсіёу 
brygady. Kompaniia artylleryi lekk ie j przyszła z So* 
lennik.

Kurs tuU yszy na assy gna ty :  Rubel srebrny 4 r,
k. 5 5 ; dukat i 3 r. 42 k . ; imperyał 45 r. .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
P R U S S Y.

Gazeta berlińska donosi \z Berlina dnia 25 czerw ­
ca : ^ podług odebranych tu wiadomości , złożył na- 
koniec BonaparU tak niewłaściwą sobie rolę, uczu- 
ciów pokoju, i dnia l 5 t. m. , w okcdicach Cha de roi. 
bez dalszego oświadczania , uderzył na przed poczty 
pierwszego korpusu pruskiego. Bitwa była nader 
źwawń; z nńy większą zaciętością biły się obie strony: 
woysko nasze, zwyczajnego sobie męztwa, nowe dar­
ło dowody.

Gdy zamiar nieprzyjaciela nie dawał się przeni­
knąć ; przeto X iąię  Blticher ściągnął trzy pierwsze 
korpusy swojego wojska , między W aw re , Sombrgj ?



іо  8 6

hleurus , i rozkazał zbliżyć się Jenerałowi Bulów , 
k tóry się z 4 tym korpusem w Leodyum  ( Liittich 
Liege , ) znśydowdł

W  tak ścisłem połączeniu z woyskiem angiel­
s k i m  3 jeszcze raz widzidł się Xiążę Blucher z Xię- 
ciem Wellingtonem. Oba^way Wodzowie ułożyli 
spoinę swe działania. Dnia i6go o godzinie 2 z po­
łudnia nanowo przez Francuzów rozpoczętą została 
bitw a : a była szczególnićy na środek nasz wymierzo­
n a :  z nadzwyczaynefln walczono męztwem ; i pozycya, 
pomimo wielokrotnych usiłowań nieprzyjaciela , męż­
nie przez nd.s utrzymaną została. Kolumna jedna fran- 
cuzka, pod jenerałem Bertrand , w tymże czasie przez 
Quatre Bros pod Genappe się przedarłszy, na belgickie i 
holłenderskie uderzyła stanowiska; uderzenie to, z przy- 
С2УПУ przemag&jącćy siły nieprzyjacielskiej, mogłoby 
się stać bardzo szkodli wem dla całości, gdyby kolu­
mny Angielskie , Hannowerskie i Brunświckió, z Bru- 
xelli cjągnącć, w sarnę porę nie przybyły. W tedy 
woyska angielskie i prawe skrzydło pruskiego woy- 
ska naprzód poszły, i ciągle naprzód postępowały , 
aż do nocy , która zakończyła bitwę.

Strata zabitych i ranionych z naszćy strony, nie 
jest jeszcze z dokładnością p odana ; 5oo ranionych 
pruskich do Akwizgranu  zaprowadzono.

W odzowie nasi na największe narażali się nie­
bezpieczeństwa : Xiąźę Blucher otrzymał lekką kon- 
tuzyą w n o g ę : ciągle jednak na koniu został." Pod 
jenerałem , Hrabią Gneisenau , dwa konie ubito ; gra­
na t szpadę mu strzaskał, sśm jednak szczęśliwem zda­
rzeniem nie był uszkodzony.

W  nocy z lGgo na i y t y , nieprzyjaciel, po nie­
pomyślnych dla siebie przedsięwzięciach , ku swojey 
granicy się cofnął. D. i 7go Xi.ąźe Blucher główną 
kw aterę  swoję do Nam ur przeniósł.

W  pogoni jazda angielska miała już zdobydź na 
nieprzyjacielu 15 dział i 2,000 jeńców.

la k d  jest treść otrzymanych t u ,  a godnych wia­
ry , ^wiadomości p ryw atnych : gdyż raport urzędowy 
wysłano 00 wielkiej kwatćry głównćy.

B erlin , dnia 24 czerwca : N. Król Jegomość, 
dnia 22 wieczorem , z bukowym adjutantem swoim ’ 
majorem y. Brąuchitsch do Hanau ; a Królewic Jmć’ 
Xsążę Wilhelm  , drugi syn J. K. Mości , w towarzy- 
stvvie podpóikownika Brause , również do Hanau 
z Poczdamu wyjechał.

Jenerał Hrabia Raztopczjn  do Berlina przybył, 
dnia 20 t. m. Baron Flessen, minister stanu Niążęcia’
Meklemburskiego do Ludwigslust wyjechał. __  D. 2 z
szwedzki Jenerał major Engelbrecht do Strahundu  a 
szwedzki Jenerał major Camps do Sztokolmu wyje- 
chał. —  Polowy szpital gwardyi i korpusu grena- 
dyerów do woyska wyszedł —  bty szwadron mili- 
cyi 4go półku marchii elek toralnej , i 2 i 4 /Jstrzelców 
ochotników, takoż do woyska wyszły, pierwszy pod 
dowództwem Rotmistrza SeeJiausęn , a drudzy pod do- 
wództwóm poruczmka Wicher tu.

N i e m c y
Podług gazety wiedeńskiej , Oesterreichischer Be- 

obadiler : W  M og u n cji na dzień i5  czerwca spodzie­
wano się g łów nej kw atery  NN. Cesarzów Ilossyy- 
skiego , Austryackiego , i Xiąźęcirf Schwarzenberga. 
G łow ni kw atera g i ę c i a  Wrede do Kayserslautern 
przeniesioną została. D. 10 t. m. pierwsze woyska
Rossyyskie przybyły w okolice Hanau. ___ D. 9 t.
m. W ielki koniuszy, H rabia Trautm ansdorf, przybył 
z Heidelbergu do Karlsruhe, z polecaniem C. J. A u­
stryackiego, złożenia powinszowania imienin W . Xię- 
ciu. _  Arcy Xiążę Józef, Palatyn W ęgierski , w po­
dróży swćy do głównśy kwatery , do Stuttgardu  przy- 
b y ł ; 1 był tam na obiedzie 11 K róla Jmci W ir tem -  
bersluego. —  W oyska b aw arsk i  , które dotąd w o- 
koiicach Frankfurtu s ta ły , odebrały rozkaz wyrusze­
nia i o  -dalszego przeznaczenia sw ego ; żołnieczóm na 
6 dni .żywność rozdać kazano. _  D. 8 przejechał 
przez х'гапк/огі, Jenerał Francuzki, H rabia de la Gar- 
• W 2 ^ andau/y  d °  Heidelbergu jadący —  .Kra­
je W. Xięcia Weimarskiego mają bydź rozszerzonć 
.z powiększeniem ludności Satysiącami dusz.

Gazeta berlińska , donosi od brzegów Menu pod 
, 17 czerwca : „  Woysko odwodowe austryackie , w o- 
kolicach Stuttgardu  , Kanstattu , i t. d. rozłożone 
wyruszyło d. i 4  t. m . , na Tubingę , Herrenberg, &c! 
gdzie nowe zaymie stanowiska. —  O stanowiskach 
woysk sprzymierzonych przeciwko F rancyi, pisma 
publiczne następujące podają w iadom ości; Większa 
część woysk austryackich pow raci z N eapolu , dla 
połączenia się z woyskami we Włoszech, których le­
wem skrzydłem , Jenerał Hrabia Bubna , praw ćm Je­
nerał Radiw ojew icz , a środkićm Naczelny jenerał 
Baron Frimont dow odzi; te woyska z i 5,ooo sardy ń -  
skich, do Sabaitdyi póydą. Granice szwajcarskie o- 
sadzonć będą 3o do 45,odo woysk szwajcarskich. 
Xiążę Hohenzollern dowodzi lewem skrzydłem Хіесіа 
Szhwartzenberga. Xiążę następca 'w irtem bersk i stoi 
mżey Kehl. Wszystkie woyska badeńskie są teraz p o i  
rozkazami Xięcia Hbhenzollern. Korpus ten na 4o 000 
ludzi wynoszą. —- Główna kw atera  Xięcia Sthw ar-  
tzenberga jest w Manheimie. Należy do niey 28 jene­
ra łó w , 57 oficerów sztabow ych, 104 oficerów 62
urzędników , i 4d oddziałów sztabu : w nich 45 O fi­
cerów, З81 służących i 1771 koni; nadto jeszcze pod­
oficerów i żołnierzy 680 ludzi. —  W  orszaku X ;e-  
cia Talleyranda znayduie się P. Challey podnaczehnk 
oddziału ministeryum sprśw  zewnętrznych i P. p tr ^ 
rey, prywatny sekretarz Xięcia. L -  Z  Genewy pod 
7 czerwca donoszą : „ W  tey chwili przez sztafety 
urzędowa przyszła wiadomość, o śmierci Karola Em - 
manuela , byłego króla Sardyńskiego , w Civitta Vec- 
chia zaszłey. „ ( Milczenie gazet włoskich wiadomość 
tę  w niepćwność podaje. ) —  Xiąźę Alexander Ber-  
thier,  w  liście własnoręcznym do Króla Francuzkie- 
g o ,  pod d. 3o maja z Bambergi p isanym , dymissyą 
swą przesłał. Utrzymują, że list ten pisany był w w y- 
raza ch , które skutkiem były jego pomieszania.

Podług Kor respondenta hamburskiego, od brzegów 
Menu, d. i 4 czerwca: Król, Ferdynand 1У\ jenerałowi 
B ianchi, za tak prędkie oswobodzenie państw jego 
nadał ty tu ł Xią£ęcia z  uposażeniem , rocznego docho­
du 10,000 czer. zł. czyniącem. ---  D aw niejszy  W
Xiążę F rankfortM  otrzymuje od B aw aryi pensya
100,000 z ło ty ch ---- Xiąźęta Oldenburski i Mecklem-
burski przyjęli dostojność W ielkich Xiążąt. __  D o­
noszą z Hannoweru pod 17 czerwca , że m in is te r” 
Hrabia M iinster , z Wiednia do Londynu pojechał i  
aź na jesień dopiero tu  md powrócić. Zgromadzenie 
stanów wtedyż nastąpi. —  D. 11 t. m . wielka była 
ulewa z gradem, w Hildesheimskim i Kalenbachskim'
1 straszliwe zrządziła szkody. Zboża grad powybi­
jał; powódź pozalewała pola: piorun w Hildesheim zapa- 
Ы ,  a burza zniosła kilka domów.
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K r ó l e s t w  o N i d ę  r ł  A n d ó w .
Korrespondent hamburski donosi z Вгихеііі pod i 5 

czerwca: „  Woysko pruskie, pod sprawą Xiążęci, 
Blucher a w zupełnem jest poruszeniu, i ciągnie w pra- 
wo ku w ojsku Xięcia W ellingtona, przeciw  którómu
Frąnęuzi wszystkie swe siły zdają się natężać___ J e.
nerał Аіаѵа , poseł K róla hiszpańskiego p rz y  naszyn 
d w o rze ,  w orszaku Xięcia W ellingtona  do teraźnićy-
szey woyny należeć będzie-----W czora Xiąże C u L
berland tu  p rzy b y ł , 1 natychmiast udał się w dahzi 
drogę przez Ostendę do Anglii. _  Znowu jeden PÓJ 
kownik Francuzki z oddziałem wiernych K rólow i żoł­
nierzy tu przybył. Na granicy był przymuszony p rz e ­
bijać się przez żandarmów i celników, i w zdarzeniu 
tem  7 ndzi stracił. —  W czorajszego wieczora Xią. 
zę Wellington dawał wielką ucztę ;  ostatnią podobne 
przed swoim odjazdem. —  Woysko Xiążęcia Bluche- 
ra koncentruję się między Sambrą i M ozą , a w praw, 
stronę rozciąga się aź do Mons. —  Z Flandryi pisz£ 
pod i 5 czerwca : Dowódzca frańcuzki w Condć któ- 
ry  do strony królewskich należał , ułożył był twier- 
dzę tę  sprzymierzonym oddać: ale że się to тчес
-mkutecznienićm odkryło, więc sobie włeb strzelił__
Podług wszystkich wiadomości, główne swe siły  zda- 
je się teraz zgromadzać Bonaparli przeciwko Belgióm  
w  celu puszczenia się potem na takie przedsięwzię­
c ie ,  jakie mu rozpacz wskaiujć. W  tymże celu to -



zał on pod Laon wszystkie woyska zciągnąć —  L i-  
nija celników belgickich cofnęła się te raz  za liniją 
p rzed p o cz t ,—  Marszałka Soulta , k tóry  d. 8 tw ie r ­
dze i woyska na granicy oglądał, wzięto za Bonapar- 
f igo , i to  było powodem do pogłoski , o przybyciu
jego do woyska. __  Donoszą z Leodyum  pod d. 15
czerwca : Dziś o świcie rozpoezęły się działania nie­
przyjacielskie. Całe woysko pruskie w zupełnem jest 
poruszeniu. Główna kw atera  Xięcia Bliichera prze­
nosi się dzisiay z JYamur do Sombref ( na drodze do 
JVivelles i A th ):  a woysko pruskie w prawo się po­
suwa ; przez co ściśley połączy się z woyskami an­
gielskiemu Do dnia dzisieyszego główna kw atera 
X ięcia  Bliichera i 2go korpusu woysk pruskich była 
w Nam ur ; pierwszego korpusu , pod Jenerałem Z ie-  
then , vr Charleroi ; 3go pod Jenerałem Thielemann 
w K ln e y ; 4go zaś pod Jenerałem Billów tu  w Leo- 
dyum . —  Z Akw izgranu  p iszą , że Bonaparte d. i 3 do 
Maubeuge przybył. —  Czytamy z H agi, d. 17 czerw­
ca : „ W  Utrechcie, podobnież, jak w Leydzie , studen­
ci formują korpus ochotników pieszych.

A u s т и у a .
Gazeta lw ow ska, donosi z W iednia  pod ig  czer­

wca : ,,  Gdy polny Marszałek , Porucznik H rabia
Neipperg , mianowany c. k. posłem i pełnomocnym Mi­
nistrem przy Dworze królewsko Sardyńskim , tudzież 
Jenerał Major Steigentesch , mianowany również P o­
słem i Ministrem przy Dworze królewsko Duńskim , 
będąc teraz czynnymi w woysku, na mićysca poselstwa 
swojego udać się *nie m o g ą , przeto wysłał N. Pan na- 
tymczasowe poselstwo do Turynu  , X ięcia  Starhem- 
berga swojego Szambelana , i taynego Radzcę, a Hra­
biego Ludwika Bombelles Ь/.ambelana swojego , na t a ­
kież poselstwo do Kopenhagi.

Oprócz tego mianował N. Pan  Hrabiego Buol- 
3 chauenstein sw.ojego Szambelana, taynego Radcę i do­
tychczasowego nadzwyczajnego P os ła , i pełnomocne­
go Ministra przy W . Xiąźęciu Toskańskim , fakimże 
Posłem i Ministrem przy Dworach Królewsko Hanno- 
werskim i Elektorsko Kasselskim, na mićysce zaś jego 
przy Dworze Toskańskim , wysłał swojego Szambela­
na Hrabiego Antoniego Appony.

Z powodu ukończonego teraz Kongressu rozdał 
J. С. K. Apostolska Mość wielu obcym Ministrom , Je­
nerałom i Osobom dyplomatycznym , Ces. Anstryac- 
kie ordery. W ielk i krzyż król. Węgierskiego or­
deru ś. Szczepana , o trzym ali : Hrabia Nesselrode Ces. 
Rossyyski Sekretarz Stanu interessów zagranicznych; 
Xżę Razumowski , Ces. Ros. Radca tayny i Pełnomo­
cnik K ongressow y; H rabia Stackelberg Ces. Ros. P o ­
seł, ; Baron Stein , Król. Pruski Minister Stanu ; Xźę 
Tayllerand  Król. Francuzki Pełnomocnik kongresso­
wy. —  W ielk i krzyż Ces. Austryackiego orderu  Le­
opolda otrzymali : Pan Anstett Ces. Ros. tayny Radca; 
Jenerał 'Boyen , Król. Pruski tayny Minister Stanu i 
Woyny; Pan Kankryn, Ces. Ros. Jenerał i Intendent je- 
n e ra ln y ; H rabia Capo d’ Is tr ia , Ces; Ross. Minister 
w Szw aycaryi ; H rabia Hardenberg , Król. Angielsko- 
Hannowerski P o se ł ; Baron Humboldt, Król. Pruski 
Minister Stanu i Poseł —  Krzyż kommaudorski o r ­
deru ś. Szczepana otrzymali : Baron Thiirkheim, M ini­
ster Xięcia Hessen - Darmstadzkiego ; Baron Frintz ,
Pełnomocnik Xięcia T u m  Taxis___ Krzyż komman-
dorski orderu Leopolda otrzymali • Król. Hanno wer- 
ski Radca nadworny M artens ; Król. W irtem berskf 
Jenerał Fahrenbiihlen ; Król. Bawarski Jenerał W arten- 
berg. Kawalerami orderu Leopolda mianowani : H ra ­
bia Arm anśperg , Król. Bawarski Piadca cyrkułowy ; 
P. Fuerbach , Król. W irtemberski tayny Radca posel­
stwa ; P. Hartmann Sekretarz poselstwa; P. Sensburg 
tayny Radca Stanu i Gabinetu W . Xięcia Badeńskie - 
go ; P. Trentlinger Radca i P. Turgeniew Ces. Ros. Rad­
ca nadworny.

W R O C H T.
W  gazecie w ied eń sk i^ ,  Oesterreichischer Beobach- 

ter, czy tam y, że Król Ferdynand IV, do dnia 11 
czerwca jeszcze w Portięi b a w i ł ; i nie odprawił u -  
roczystego wjazdu swego do stolicy. Tym  czasem , 
Radze a s ta n u , kawaler Medici do Neapolu p rz y b y ł ,

i ogjosił odezwy Królewskie w Messynić wydane. 
W  datow anej dnia 2ogo maja K ról wyraża ; 1 )
Zabezpieczamy osobistą i obywatelską wolność, 3 ) 
Własność jest nietknięta i święta. Przedaź dóbr na­
rodowych jest nienaruszona: 3 ) Podatki stanowiony 
będą stosownie do form przepisanych. 4 ) Dług p u ­
bliczny zaręczony. 5 ) Peiiśye , stopnie , godności 
woysk o wć , dawnó. i nowa szlachta, są utrzymanie. (3) 
Dla każdego Neapolitańczyka o tw arte  są urzędy woy^ 
skowe i cywilne. 7 )  Za postępowanie i czyny w cza­
sie oddalenia się Królewskiego powszechne przebaczę* 
nie. —- Jenerał Baron Bianchi, Wódz naczelny woysk 
austryackich w Neapolu, mianował Hrabiego Neipperg 
gubernatorem wojennym Neapolu ; Barona Mohr gu­
bernatorem prowincyi A p u lii; a Jenerała majora Hau* 
gwitz  gubernatorem Abritzzy  i hrabstwa Molise. 
Oyciec ś. na ymy czerwca do Rzym u  był oczekiwany. 
Kardynałowie L itta  , D o ria , Saluzzo  , Brancadorj , 
Gabrieli i R u ffo -S c il la , już p rzyby li . .—  Do '-Bononii 
przyszły z marchiy 22 działa , 5 haubic , i 5o wozów 
ammunicyynycb , przez Austryaków  w ostatniey w o j ­
nie zdobyte. Także przeprowadzono Jenerała P o ru ­
cznika Lechi i Jenerała Adjutanta C hiarisia , jako jeń­
ców'. —  Podług Korrespondenta hamburskiego K rój 
Sardyński z Turynu  w yjechał, w celu znajdowania 
się na czele woysk swoich , które 3 o,ooo wynoszą, j 
w Sabaudyi stanowisko zajmują.

F R A N  C Y A .
Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi z Fą^ 

r y z a , pod 8 czerwca : „ Poząwczora , w blizkoścj 
pałacu Ciała praw odaw czego, zdarzyła się nadzwy­
cza jna  explozya. Sas jeden , mający około 28 lat 
wieku , i ze znacznej familii , miał przy sobie w kie­
szeni błizko 4 imeyy jakiegoś srebra trzaskającego. 
Pojechał do pałacu ciała prawodawczego. Wszedł dp 
sali ; wkrótce jednak, Obejrzawszy się w około , z niey 
w yszedł»pośliznął się. Gd у ‘zaś upadł biodrem na pa<= 
czek śrćbra trzaskającego, powstała z tego gwałtowna 
expiozya, która na nim odzienie poszarpała i całego ,c«r 
szpeciła, W  tym slocie zaprowadzono go do policji ,  gdzi§ 
rzecz ta lepiey wyświeconą zostanie. Już przed pię- 
cią laty cudzoziemiec ten był aresztowany w P ary -  
iu , i w  tenczas już wygadywał rz»czy , które tera,* 
źmeyszy jego zamiar podejrzanym  czynią. Ppm ie- 
niony Sas , nadzwyczajny zapaleniec , nazywa się tŜZs- 
ja .  Chciał on ojczyznę swoię , jak, mówi , i  ro d za j  
ludzki w ybaw ić; tw ie rd z i , iż wynalazł sposób robie­
nia r a k ie t , szkodliwszych jeszcze od kongrewsjdch £ 
proponował ministrowi woyny odkrycie wynalazku 
swego;, i nosił zw yczajnie przy sobie część pewną 
niebezpiecznej tey m ieszaniny; a już przed 5 laty 
sadził się na Napoleona. Mniey tu  uważano na tego 
człowieka, którego trzaskające srebro własnej jego 
osobie mało zaszkodziło.

Bonaparte, dowiedziawszy się o przybyciu Mu» 
rata do Francyi , pow iedzia ł: Cfest le sort dyun fra j•* 
tre. ( Taki los zdrajcy. )

Taż gazeta zawiera z P a ry ża , (p rzez  Londyn )„ 
pod 9 czerwca: Pozaw czora, we ś ro d ę , wpośród- 
gromu dział, udał się Cesarz z licznym orszakiem dę> 
pałacu Reprezentantów , przyjął od Członków obu Jzb 
przysięgę na wierność Konstytucyi i Uesarzowi , i  
o tworzył posiedzenie następującą, z tronu , mową?

,, Mości Panowie Izby. Parów i M ości Panowie 
Izby  Reprezentantów! Od trTech miesięcy okoliczności 
i  ufność narodu dały mi moc sprawowania nieogran.1 
czoney w ładzy. D zisia  spełnia się агауgorętsze źycpe~ 
nie serca m ego: zaczynam rządy Monarchii Konstye 
tucuyney. Przyszłość zabezpieczyć: to przechodzi mpę 
ludzką  * same ty lko  ustawy, mogą ustalić przeznacze­
nia narodów‘ Rząd monarchiczny potrzebny jest dl#
F ra n c y i , d la  zabezpieczenia w olności, niepodległości 
i  praw narodu.. K onstytucye nasze są porozrzupanei 
jednim  z  nay w aż nie у szych zatrudnień naszych będzie , 
połączenie ich w jednę zupełną k o n s ty tu c ją , w jedne y?- 
że my k i  uporządkowaną. Praca t a ,  w obliczu przy> 
.szłyth pokoleń, feraźnióyszą z a k ę i  epók$. Pj“ №$  *
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mocnie у w idzieć  F rancyą  , używającą wszelkiey, j a ­
ka tylko bydż może, wolności ; mówię, jaka ty lko  bydż 
może : gdyż ofiar chi ja  prowadzi zawsze do nieogranim 
ozon*go rządu. Grożna koalicya Monarchów zagraża  
niepodległości nasze.у ; woyska ich zbierają się na grani- 
ca< h naszych. Fregata Mrlpornene na, morzu śródziem- 
m m  nu pad moną Л  po krwcwey bitwie, którą miała z 
działowym okrętem angielskim, wziętą została. Tak więc 
rozlaną była krew w czasie pokoju! Nieprzyjaciele nasi 
zakładają sobie na poróżnieniu naszem wewnętrznem, i 
wzniecają woynę domową, Skupiania się miały mićysce ; 
■Utrzymują się podobne zw iązki z Gandawą, jak w jy g  2 

■ 3 Robi* ncern. Lżycie środków prawodawczych jest 
nieodbicie potrzebne. Pokładam zupełną ufność moję 

'w  waszym p a tr io tyzm ie , w waszey mądrości i waszem 
przywiązaniu do osoby mojey. Wolność druku p rzy ­
wiązana jest do teraźmeyszey Konstytucyó; żadna w niey 
odmiana zaysdż nie m oże, bez nadwerężenia całego 
system atu naszego politycznego; ale potrzeba praw 
powściągających, nadewszystko w terażnizyszym poło­
żeniu narodu. ' W ażny ten przedmiot polecam rozw a• 
dze waszey. Ministrowie moi uwiadomią was d poło­
żeniu interessów naszych Stan skarbu byłby zaspa­
kajający bez pomnożenia wydatków, których okoliczno­
ści ter aznieys ze wymagały. Możnaby nawet opędzić 
wszelkie potrzeby, gdyby dochody budżetem obięte, w szy­
stkie w tym  roku uiszczone bydż mogły • móy Minister 
Skarbu zwróci uwagę waszę na środki , do tego celu 
dążące- Może b yd ż , że pierwszy obowiązek Monarchy 
powoła mnie wkrótce, abym stanął na czele synów naro­
d u , dla walczenia za  oyczyznę. W oysko i ja , powin­
ność naszę wypełnimy. W y, Parowie i Reprezentanci t 
daycie narodowi przykład ufności , stałości i  pa try - 
otyzmu ; i  t ja k  ów Senat wielkiego ludu w starożytno­
ści , bądźcie raczcy gotowi umrzeć, aniżeli dożyć hań- 
by i poniżenia F ra  ncy i. Święta sprawa oyczyzny tryum ­
fować będzie J l  15

Po <óy mowie zabrzmiały okrzyki : Niech żyje 
Cesarz! Niech żyje Oyczyzna ! Niech żyje Naród ! N. 
Pan odprowadzony był potem z sali przez tychże sa­
mych j 5 Deputowanych Reprezentantów , którzy go 
przyjmowali.

209*
Marszałek Mortier parem jest m in o w a ­

u z eacie ? ° /bihani - ь г а і і  „oi , : : X ;  : : x e
Pro lat!ntńkaSS- ' "7 Z.af>ew n,aM , że deputacya od 
Л ' ^  Т ° Г  У а 0ljar? b lk u  milionów, jeziiby 
ЛарМ ог, chciał nad ad z wyznaniu temu niektóre pre­
rogatywy, których ono teraz nie posiada. Ale Napo- 
tóm miai propozjdyą tę o d rzucę  _  Mura, bawi C  
raz biizko Grenoble, . nie otrzyma! jeszcze pozwole­
nia na przybycie do Faryia . _  Większa c z l  ekw L

С м Й 7 а ’о 7 ' 5Цг; ‘ ! ^  gwarcfyi L J s k T ó y  wyruszyła ztąd do Laon. W oyska, które w te s tro-
nę ciągną b iorą  z sobą ży w n o śc i n'a 4  dni. _ _  P o w ie -
dają, 2e oddz> %  gwardy. do różnych korpusów przy-

k ' \ a j°nie и Ы о ™ e m b jg o i  a
ty w St Z  ‘ , J (,0,'tUga,8k‘e: francuzkie o i .  ę-У - Sebastian zatrzymane zostały. Konfiskuia tak 
ze wszelką w ta^ość h.szpańską i portugalska H Ba 
ron ó a tz ieu , D ow ódca  . . л , u6aJsłi3* —  b a -
do Lewaulu wysianą była Г Т  <raI-™^k '6y , która
^ - 7 - 7 ,  przybył zL ; 3! : :  K : : T , : : i d ' 4 mr ze
,Cie/ U"°< W  <lrodzeyro ib . ! a \ i e  galoeta '

r f :  „ ak ** ‘>lko w S m yrn ie  dowiedz*,™ o po- 
^ f j j f o n a p a r t e g o  na tron, Konsul francuzk, kazał za­
raz Te Deiim śpiewać, trój kolorową banderę zaciągnąć, 
& . —  Stosownie do rozkazu Jenerała Iiu lin  wszyscy 
znajdujący s,ę tu  officerowie w przeciągu , u ro d z in  do 
korpusów Swoich udadź się powinni. _  Drfia wczo­
rajszego 6ty korpus woyska miał z okolic Laon na­
przód postąp,c. Podiug listów z Laon, pozawczo-
ra  pisanych , oczekiwano tegoż dnia w До/ i s L  p ie rw - 
szey kolumny gwardy, cesarskie, ,. 8,000 ludzi i 
4,000 koni. 3 inne kolumny wynoszącó 16,000 lu- 
dzi i 4?лоо k o n t,  maią sję jutro pod Soissons ze­
brać. Formować się będą 4 korpusy kawaieryi, 
każdy ze 2 dywjzyy, pod naczelnem dowództwem 
Marszałka СгсшсЛу. Na dowódzców korpusowych wy­
mieniają Jenerałów Ewcelmans , P a jo l, M ilhaud  i 
Keller mann. —  Г е т і  dniami dawali strzelcy-konni

Przetrząsanie po domach należy już także , jak 
za czasów okropności , rewolucyjnych, do dziennego 
czyli nocnego porządku. W  nocy z 8 na 9 ty a re ­
sztowano wiele osób. Rozumieją, że uwięzienie Sa­
sa ,  który z podey rżaną palną 'm at«ryą wszedł był do 
pałacu ciała prawodawczego, ma także związek z prze­
trząsaniem domów.

Gazety nasze donoszą z Befort pod 2 czerwca : 
Korpus austryacki , który między Calmar i Huningą 
Ren jakoby przeszedł , przez Francuzów napadmony 
i  z wielką stratą do ustępu napowrót za rzekę zmu­
szony zosta ł! ??

Bajona i inne, na zachód położone mieysca, w sta­
nie oblężenia ogłuszone zostały, __  Podłu» donie­
sień z W andei , w iększa część drogi z miasta Napo­
leon do Nantes osadzona jest buntownikami. P 0- 
ciągnęli oni wjsnaczney siłę do Sablts dżOlonne, gdzie
oczekiwano na przybycie woysk portugalskich. __
•Dnia 19 maja wyjechał znowu P. Dubois Таіпѵіііе 
z 7ulonu , jako nasz Konsul do 1 unetu. __  Złe my­
ślący chcieli zapalić salę majowego pola, i pięć osób 
z tego powodu uwięziono. Również imał bydź od­
kryty zamach, na wysadzenie ogniem parku artyleryi 
w Yincennes będącego. —  M urat« uciekł za pomocą 
angielskiego pasportu , który b>ł wydany jednemu 
oficerowi fr.mc.uzkienm. —  Gazety nasze zapewnia­
ją ,  że Cesarz we środę otrzymał depeszo, naywięk- 
szey wagn F. P e rry , wydawca gazety Morning 
Chronicie , przybył tu dnia wczorayszego z Londynu. 
U lał się on zaraz do Izby Reprezentantów  , i znay- 
dowałsię na tćm posiedzeniu , na k tórem Cesarz p re-

KelUrmann. —  * VłJJł wujami aawaii strzełcy- konni 
dla części deputowanych od woyska obiad na 5oo o- 
sćb. biesiada ta skończyła się na tćm że offi­
cerowie z muzyką, po ulicach paryzkich no­
sił, popiersie NapoUona, —  Batalion wyspy Elby 
lakze  do woyska wyruszył. _  Rojaliści rozgłosili tu  
juz że Austryacy zajęli Chambery , i że Marszałek 
óuchet, Lyon  opuścić' był zmuszony. —  Tuteysze ga­
zety piszą , że Xiąźę Bliicher kazał porozrzucać ode­
zwy do urzędników departamentów pogranicznych. ”  

l a ż  gazeta  donosi z listu od granic francuzkich 
pod 12 czerwca : „  Rozumieją; że 1 wstronie połu­
dnic wey zaydzie także walna bitwa : gdyż Xiąże 
Scbwartzenberg usiłuje posunąć się ku Lyonowi co 
w.eik, wpływ mieć będzie na ogólnć działania. J3o- 
naparte, 1 od tey strony przewidując niebezpieczeń-
stw o  wysłał znaczną część gwardy i óo Strażburga___
Podług n.ektórych doniesień, M urat przybył także 
do woyska. J

H 1 s z  p a n  г i a

Podług Korespondenta hamhurskiego, hiszpański 
mm.ster woyny, Jenerał Bałleysteras do К а іухи  wy- 
jechał,  gdzie się uzbraja wielka wyprawa do Ame- 
Y  ‘ 22>00°  Inni rozumieją , ie  ta wyprawa
do południowcy Francyi jest przeznaczona. _  Gazeta 
Wiedeńska Oesterr. Beobachter donosi, ż e X i ą ż e ^ 0a-
™ e. d ',1 3 m!Y  pod ,m >e “iem Hrabiego Chatellerauf do 

« ry u przj ył, h od Króla i Infanta n іуurrzeymićy 
■był przyjęty. Utrzymują , iż X,ążę tu nie długo zaba­
wi , 1 w .1 tce się uda do Fraącyi , grjzie stanie na cze­
le wiernych Królowi Francuzów.

Dokończenie Manifestu Króla hiszpańskiego prze­
ciwko Francyi. r

H iszpanii macie wy mocnieysze jeszcze pobud­
ki prowadzenia z  nim woyny. C zyliż nie powinniście 
ukarać człow ieka , który u łożył plan obalenia wióry 
CtirzescijansAiey , którą w tajemnych przepisach swoich, 
danych  Ce-rwelło^iemu , nazw ał owocem przesądu j,
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U G I D O Nru 5iD O D A T E K .  D
x. E x e e r p t  oświadczenia z Protokułu Potocznego 

Ziemskiego Powiatu Mińskiego, w  dacie oiżey piszę- 
cey  się zapisanego, eorundem pod pieczęcią Urzędo­
wy tegoż Sydu stronie jes t  wydań.

Koku tysięcznego ośmsetnag'» piętnastego miesiąc 
ca jnnij dnia szesnastego. Ne Urzędzie JE G O  IM- 
P E R  ATORSKIJSY MOŚCI Ziemskim Powiatu M iń  
«k iego , oświadczenie w imieniu JW . Ludwika Ka- 
mien-kiego, byłego Prezesa Sydu Głównego Mińskie­
go г D ep ar tam en tu ,  orderów K aw alera , dla zapisa­
nia do Akt podanb w ty c h  słowach. — W  dodatku 
do Gazety  pod ty tu łem  Kuryera Litewskiego za N rern  
4 g przecz-ytawszy um ieszczone ŵ  imieniu JOU. J W ,  
małoletn iey  Xiężniczki Stefanij Radziwiłłówny, pozo- 
e ta łey  po zeszłym ś. p. JO. Xiażęciu‘ Dominiku Ra­
d z iw i ł ł«, Nieświeźekim i'»Ułyckim Ordynacie Sukces? 
s o rk i , Opiekunów ; przez JW . Ja/ia Chodźkę P re z y ­
d en ta  Syd.u Głgo Gubernij Mińskiey 2 .Departamen­
tu .,  Plenipotenta i w imieniu jeg>ż własnym w Aktach» 
Z iem sk ich  Powiatu Mińskiego pod dniem dwudzie­
s ty m  dziewiątym maja bieżęeego Roku zapisane o- 
świadczenie —  N ięodmównę znalazłem dla siebie po. 
winnościy tern ry ch ley  wskazany mnię kolejy odpo? 
w iedz ieć ,  im ohętniey i skwapliwiey oddać się nie- 
poruszonym i nieodzownym Szanow nej i aczney za.- 
waze Publiczności wyrokom, pragnę. — W  tern wido­
ku żeby łacuiey i dotykalniey rzeoz wyjaśnić r—• Z ę ­
by  oraz oszczędzić, ile podobna szanow nej publiczno­
ści nudów częstokroć . do przydłuż-zych p -dobnego ro­
dzaju pism przy  wiyzanych —- Nse znalazłem innego 
• rzo lka  , ty  Iko prosto na każde dobadywanie się czy­
li  poJi jego pozorem niby «9r z u t , tyż kolejy jaky do­
strzegam  w tym że wyż nadmienionym oświadczeniu 
odpowiadać, stosowne do tego ku wiasriey obroniona 
zd row ym  rozsydku i nie, przełąineney prawdzie u- 
gruntow ape domieszczajyo uwagi Skutkiem jakowe 
go p rzedsięw z ię ta ,  gdy  na /ż e le  w yż wspomnionego 
p rzec iw  mnie wymierzonego oświadczenia, znayduję 
nayezanownTeyszy opiekę składające nazwiska, chlubne* 
mi jes t  wespół zapewna z szanowny powszechnością 
w yznać  dla nich hołd naygłębszego uszanowania — 
L ecz  gdy  JW . Chodźko Prezydent one i pod swoim 
ogłosił imieniem, snadź i styd i z w yrazów tym że o- 
świadc-zenieir. objętych, niu będyc do podobnego Aktu 
upoważnionym — "N iech  więc raczy posłuchać mó< 
włycey do niego prosto , w Obronie właśniwey k ażd e ­
m u ,  p raw dy  — Ogromne oświadczenie JW . Chodźki 
zgłębione w sobie co do rzeczy, daje widzieć główne 
jego  nieukontentowanie n a jp r z ó d :  iż niema dotyd 
w swoim ręku arćh ivum , czyli bardziey Obhgów o- 
kazujaoych należnoście massie Xiężniczki Stefanij Ra­
dziwiłłówny, bez k tó rych  ( ja k  i s m , wyzpaje )  ledwo 
tylko od kilku Dłużników podjył ' częściowo summy— 
Ku tem u uymuje się on listu pisanego przez JW . 
Graffa Karola Morawskiego Generała i K am erhere ,  
Dziada X iężuiczki właścicielki dóbr i interessów do 
W . .Dmochowskiego, rnajycego powierzone do A rchi­
wum weygcie i ztyd skarży Jego . Czekać więc wi­
nien jćgoż nato odpowiedzi—- Mnie zaś mówić o tym  
porządek rzeczy  zaprzecza. — Daley pisze iż życzy 
mieć mnie odpowiedzialnym za cajosć Archiyuw , bo 
niby Rzyd Guberński tak postanawiał,, kiedy dozór 
o n e g j  w rokp tysięcznym o śni setnym trzynastym Smo- 
trytielowi Lazaretu w zamku Nieświzskun będącego, 
poruozał — Kiedy Urzędników już. Ziemskiego Powia­
towego, już  Strabćzegp Powiatowego, już uiieyscowe* 
go Pciicywki *go wespół z w. zwjiiym zawiadującym 
uprzednie  W oyny  głównie, tym że Archiyum W . Chry­
zostomem Dębrowslcim Rotm istrzem ' Pińskim przez 
samego JO X oia rustellowanyni , wprzódy do zn ie ­
sienia rozrzuconych ppków w j  Ino mieysce, a potśdt 
do opieczętowania w beś:iieóz'- ym , mieysęa komenda-' 
rował — T ak  się i stało jak chciał mieć Rzęd Guberri- 
які w swoim czasie — Ci. wszyscy k tó ry ch  wezwał 
zjechali się , pieczęci swe przyłożyli , klucze po zam ­
knięciu zamków w oblieżó-komenderowanych, -na Ra­
tuszu w M agistracie Nieświźkim złożyli— Przestał R ia d  
na tem , bynaym niey mię ku tem u'nie . owołujyo A 
choćby i powoływał , przekonałby się (  jak  je s t  i dziś 
w . istocie )  że nic rnię obowiązywać w ty m  nie m o­
ż e ,  czegom dobrowolnie n igdy na siebie nieprżyjęl i 
przyjęcia żadpiey praw ey nie Widzę pobudki.— V/ ko- 
lei» gdy  JW . Chodźko listem swoim;, pod dniem t r z y ­
dziestym pierwszym m arca  tysiącznego oś-nisetnego, 
piętnastego roku do W . Chryzostoma Dąbrowskiego 
pisanym , wezwął onego do rozpoczęcia czynności 
w  zdaniu A fchivum  i gdy  tenże  odpowiadając nań 
w  dniu t fzec im  apryla tegoż roku , p rzez siowa — 
loco т о .  ,, Piemo^ J W W M . Paria Dobrodzieja dato- 
,, waue trzydziestego pierwszego т я г с а  z Mińska 
„  przez J W .  Kamieńskiego P rezyden ta  mnię do W il­
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„  na przysłane, doszło ręk  moich na dniu dzisieyezym — 
„  loco zdo. ,, N ie  odmieniam (  jakom uprzednie miał 
,, honor oświadczyć Panu w Mińsku )  m ey  chęci przy- 
„  stępienia do otwarcia i układu Archiyum dla po- 
„  wzięcia zfcęd objaśnień i ułożenia aktualnego Bilan- 
,, su— loco gtio. „ Wszakże staraniem moim będzie 
»» pośpieszyć do Mińska przed S. Je rzym  i Wcześniej 
,, je szcze— loco 4 to . . A bym  to co jest w  Archiviun, 
,, pooięgniuny przez Kommissyę śmiało o całości za- 
„  pewni} i przysięgę mógł stwierdzić, proszę &c. ,f 
Zacóż tey  jego ofiary nieprzyjęł i owszem listownie 
dnia dzi.ewi|tego apryla za N re m  450 odmówił w sło­
wach : — lóco т о .  „ W  korreśpondeneyaćh naszych 
„  wzajem nych zaszło zapewne ze sposobu tłómacze- 
„  nia się nieporozumienie , które wyrodziło ze strony 
„  Pana odpowiedź, niĄ wiele stosowna do mojey ode- 
„  zw y — loco ado. Jeżeli .W W M . Pan Dobrodziey 
„  masz zamiar takowe Archiyum  Komminsyi zdawać 
u  i tam się z onego usprawi dli w a ć , ja  z mojey 
„  strony —• loco 3tio. t, nie mogę w żadne z nim wcho- 
t, dzić jykła.dy ”  — Jeżeli więc sam dobrowolnie’ofia^ 
rę W .  Cilryzostoma Dąbrowskiego dość wczesnę bo 
daleko przed Stym Jerzym  i kontraktami wiieńskie- 
mi uczyniori | od rzuc ił ;  jakiekolwiek z t | d ,  z ł e ,  lub 
dobre wynikaj! sku tk i ,  sam onych b ę d |c  t w ó r c | , ' n a  
nichże przestać winien. Z  tego to^nieodmiennie zrzó- 
d ł a , daje się spostrzegać w  oświadczeniu J W  P re z y ­
denta Chodźki niby oddzielny zarzut w istocie życzą­
cy uprzedzić zapóźno zdziałane przez niego czynno- 
ście. N ia  majigo niby zupełnego stanu interessów w y ­
jaśnienia, z t |d  przymuszony niby został zformować 
z n a c z n |  Offioiantów liczbę, z pomnożeuiem^wydatków 
z massy małoletniey X  ężuiczki Stefanij. Odpowiedź.- 
neto wywiązuje się nayjaśniey sama z siebie w wido« 
ku przeszłości i dzieleyszego rzeczy położenia — Wszak 
ze wszech miar szanowni tłoinacz |oego się poprzedni­
cy , o a ł |  mass|' fortuny Radkiwiłłowtkiey w ówczas 
rozdziałowi nieuległey, zarzadzkjęćy; uproszeni od JO. 
X c ia  do przyjęcia oney w swóy dozór, na własnym 
rzeozy objęciu ugruntowani , ona p rzy j |w szy , żadnych 
od nikogo niepotrzebowali pojaśnieli, a pewnie do 
czynienia onych przyniewalać nie mogli. Urządzali 
dopok |d  ich interessa du innych nie powołały zatru­
d n ie ń — „ W  Ichże * szlachetna wstępując siady, po­
dobnież p rzy j |łem  dozór ogulny interessów zeszłego 
JD. X e ia ,  któremu podobało się zaw sze , bardzo się 
ograniczać w dawaniu uguinych I itruk^-yów i 'w y j a ­
śnieniu stanu ogrom nych swoich, interessów. Trzeba 
było na tym  orźestawać, a interessa p rzerw y  oierpeić 
nie mogły. Wjęcey jest szczęśliwym JW . P re z y d e n t .  
Chodźko, bo z momentem gruntowania swey plenipo* 
tencyi , bo w jednym że piśmie, "Instrukcy| opatrzony 
z.ostał. Gdyby drogę w niey wskazana jedynie  po­
stępował, oszczędziłby siebie od konieczności wyszuki­
wania zarzu tów , ar pisz|Cogo od nieuchronney odpo­
wiedzi. Sam w swoim W.yznaie oświadczeniu, iż do­
piero w miesięcu marcu zrobił do mnię odzew wzglę­
dnie Archiyum . Z  jakieyże pobudki od miesi|oa no-, 
wembra u tw orzył wielkie Biorą i w nim znacznę u- 
mieśoił liczbę Officiantów , rozesłał ich po różnych  
Guberniach i w nich Subselliach, (  nie t>ez w ydatku 
wszakei licznego )  — W  swoim daje iwiedzieć oświad­
czeniu , iż nie cayno inu było, że wszystkie w ognie 
dobra ulegały od roku tysięcznego ośmsetnego dwó- 
nastego, Skarbowemu Sekwestrowi, następnie konfi­
skacie i że z tego- powodu Kominissye Sekwestracyine 
r z | d z | c  onemi w tysięcznym  ośmsetnym trzynastym , 
kaz.-.ły składać wszystkim possesyoualnym, ręcznym  i 
wszelkiego rodzaju pretensoróm , dowody swoich p re ­
ten s j i .  Go więcey, przyrzeka one realizować, nieby- 
łoby rzeczę interessom dogodni^yszę i właściwszę , U- 
rzędovgie wydobyć opisania wszystkich, któremi W ie­
rzyciele popisywać się musięli , pretem yów  ? Do cze­
go bardzo nie w ie lk ie j  liczby offieyantów, a zatćm i 
w ydatku potrzebaby, a zfcędby się jasno okazał atan 
dóbr c ierpiący (  passiye )  —. W yjęć kopiami podawa­
ne Rządowi p rzy  Sekwestrowaniu Tabelle z wyezcze- 
gulnieniem dochodów, dóbr i kapitałów, e toby  od- 
IrKyło r-t4u опу міі czynny ( Ąotiye )  —— Niezdziałał te ­
go JW . Chodźko , sam więc to  sobie jedynie  wyma­
wiać może, a patrzęc na wystęnność z, swoich pier­
wiastkowych kroków , g d y  znaydiŚe; że z tak prostych 
dróg zboczywszy, nie d.iw*zy baczenia na dobra zało­
gowi Skarbowemu jedynie  zawiedzione (  k tó rych  do­
kładne opisanie od rokp tysięcznego ośmsetnego dzie- 
ei|tego‘ лѵ Rzędzie Guberriskiin Miń.-kim zna jdu jąc  się, 
je^t w  kaź dem momęcie do wyjęcia w kopii ) dobre 
^ałogowe jedne w .trzyletnią poseesyę arędownę, ~bio- 
ręo pieniędze ż góry  za lat trzy , w ypuśc ił ;  inne pra­
wami nuwey zastawy obciężył. W eszłych pie­
niędzy do kaasy Skarbowey nie w niós ł,  nie uniknie
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nieodstępnych działaniu swojemu i z s trony skarbu i 
z strony posseaorów, przykrośe iów , k tó rych  będąc 
sam sprawcę możeż kogo innego obwiniać? IŃiPoh 
b Qz*tronna sędzi publiczność — W  ciągu dalszych w o- 
świadczeniu JW . Prezydenta Chodźki umieszczonych 
niby zarzutów, wyraża się oddzielne do mnie nienkon- 
tentowanie za położony areszt na релѴпе ( j a k  m u  się 
mianować podoba) dogodnieysze summy, raczył w y­
znać w tym że  oświadczeniu żem to  uczynił jako P le ­
n ipotent JO. X n y  Teofili z Graffów Morawskich Ra- 
dziwiłłowey pozostałey po zeszłym X o iu  Dominiku 
Radź:wille, Nieswizkim i Ołyokim Ordynacie wdowy, 
M atki małoletni ey Xiężniczki Stefanij Dziedziczki'» 
lecz nie rzek?, że to  było uczyniono mocą zapisów 
od zeszłego jey  Małżonka zostawionych, wola Nay- 
wyższą przez . Ukaz w Chanmont tysięcznego ośmset- 
nego czternastego, februaryi dwódaiefitego czwartego 
dnia datowany, potwierdzonych, p rzez JOO JW , o- 
piekunów nigdy n iep rzeczonyoh , w idz ia ł , czytał też  
zapisy JW . Chodźko- Prezydent, przeczyć onym  nie- 
śmiał, miał sobie listownie kommunikowane zdania 
W tćm  względzie opieki, sam p rzy zn a ł ,  na zaległość 
milion eto tysięcy złłch poleh przeszło u kazaną , dał 
w m inionych mińskich kontraktach czer. złch trzysta  
pięćdziesiąt, przemijającą ( j a k  w id a ć )  delikatnością 
«niesiony, sam do JO. X n y  listowną uezynił odezw ę, 
obiecując oddać a conto jey należn >śniow te  pienią­
d z e ,  jakie JW . Hrabia Michał Tyszkiewicz zapłaci, 
(  o ozem list własnoręczny JO X n y  O rdynatowey pod 
dniem  ośmnastym maja roku bieżącego, do mnie p i­
sany p rz e k o n y w a )— Lecz cóż z tego wszystkiego za 
koniec?-— Od JW . Hrabi Tyszkiewicza pieniądze ( ja k  
W  swoim wyznaje oświadczeniu) odebrał, na tnoje 
trzykroć  powtórzone po odebraniu listu JO X ż n y  
O rdynatow ey , rek w izy cy e , tych pieniędzy nić^oddał, 
JO. X ż n a  więc, mimo należności realney i mimo 
p rzyrzeczen ia  listownego JW . Chodźki, tych  pienię­
d z y  nieodebrała , zostały one p rzy  wielkim Biórze. 
Jam  zaś oskarżony przez oświadczenie za areszt do­
godnych kapitałów. N ie może nie pozwolić JW . P re ­
zy d en t  Chodźko przełożyć sobie, żem będąc Plenipo­
ten tem  JO. X ż n e y  Ordynatowey, był w obowiązku 
poiskiwać, co jey  składając fundusz, jeyże  niesprzecz- 
n ie  należy. Pełniąc ten obowiązek , a postrzegając JW . 
Chodźkę dalekim od podobnegoż i z jego strony, zmu­
szony byłem szukać beśpieczeństwa. a to  krokami przez 
prawo wskazanemi. Aresztowałem więc І prawnie i 
dogodnie, bo summy odpowiednie blisko ,kapitałowi 
3 0  X z n ie  O rdynatowey należnemu i pew ne, bo one 
J W .  Chodźko odliczy ł— Uręćzył listownie oddać one, 
nie dopełnił uręozenia, wszak i pierwsze i drugie dzie- 
ło jego własne, niech też  przy  nitn zostanie, ja  zaś 
żem moją powiuność dopełnił, samże poświadczyć 
raczył. W  roztrząśnieniu kolei tychże  niby zarzutów, 
podubaio się JW . Prezydentowi Chodzkowi napisać — 
„  Chciano w mówić prze£,„ Rządem i publicznością ban- 
„  k ructw o fortuny Radziwiłłowskiey „ —. T e n  własny 
chyba jego ,  żadnym dowodem wesprzeć się n iem o- 
gący  wynalazek, z żadnego w żględu, żadnemu wido­
kowi nie właściwy; sam z eirbio przy Autho^ze zosta­
nie. Ja zaś śmiało przed publicznością wyznaję , że 
to  nawet ‘łowo „ bankructwo ,, dopóty głucho o 
moje obijało się uszy, dopóki samże JW . Chodźko P re ­
zyden t  nie wprowadził onego ćzynnie (  active )  w Gu­
bern ią  Mińską przez własny proces? , za nieopłaceniem 
zawinionych przez się pieniędzy, za Dobra bez nich, 
n iby  nabyte, dziś naw et jeszcze za Ukazem Senatekim 
dnia 17 maja ninieyszego roku za N te m  495  do ^zą-  
du Guberriskiego Mińskiego doszłym , pop erają у  s:-ę, 
nadto jeszcze w rzeczonym nie jednokrotnie oświad­
c z e n iu , donosi JW . Prezydent C hodźko ', ,  i i  zagią- 
„  dano przez okna do Archiwum w zamku Nieświz- 
>, kim będącego, a posledniey znaydziono niby w skle- 
,,  pieniu o tw ór ,  zowie to zbrodnią o k tórą  nikogo 
„  nie obwinia — Jeźli to je s t ,  lub nie, b y n a jm n ie j  
to obchodzić nie może piszącego; ieeż niepodobna nie 
zastanowić się, z jakich pdbudek dochodzą podobne 
wiadomości* uprzednie, niżeli właściciela dóbr i do­
mów, oraz ich Rządzców — Wszakże Nieśwież do­
bra  i zam ek w  nich położony Nieąwifcżki, nie należą 
bypaym niey  do Xiężniczki Stefanij, ty lko  do JO. 
X e ia  O rdynata , mającego oddzielny zupełnie swóy 
R ząd  i mogącego prawnie popierać zdarzone ( jeź l iby  
te  się pokaza ły )  u  niego nadużycia. Podobnież na- 
próżnb JW . Prezydenta  Chodźki obawa w oświadcze­
niu wyrażona, żeby Exdywizorskie Sądy nie zapisy­
w ały  amiesyi, miałem honor umieszczonym w A kta  
Ziemskie, Mińskie odpowiedzieć oświadczeniem dnia 
piętnastego ap ry la ,  dając jasno wiedzieć, iż naypo- 
tęzmey»zy niezliczonych ludów W ład zca ,  jako praw ­
dziwy ich Oycieo i Opiekuu , Ukazem w Chaumont
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t y s i ą c z n e g o  o ś m s e tn e g o  c z t e r n a s t e g o  f e b r n a r y ?  d w ó -
dziestego czwartego dpia datowauym  zapobiegł te m u ,  
zalecając; ażeby Wi-zelkie, chociażby w jakichkolwiek 
juryzdykoyach  rozpoczęte z zeszłym JO. Х с іе іп  Oy- 
eem Xiężniczki Stefanij, tak  w dowodzie, jaku i od­
wodzie processa, do jed n ey  wyłącznie nato ustano- 
wioney, przeniesiono Kommissyi. D ekreta  bowiem t 
które samże JW . Chodźko P rezyden t  w sprawach JO. 
X iężniczki małoletniey, zosttiwszy już P len ipo ten tem , 
ferował ( skutkiem dadzą się widzieć przed Kommia- 
syą ) dla żadnego inhego Sądu, nie będą skazówką, 
Również co do n ieukontentow ania , ubocznie do mnie 
wymierzonego, za «ieznaydowanie się w jego rękip O- 
bligów i zatem nieudliczenie wszystkich należących 
massia X iężniczki Stefanij od dłużników pieniędzy; 
tymże: oświadczeniem dnia piętnastego apryla odpo­
wiedziałem ,, cierpliwości nieco, a czas z otwarciem. 
„K om m issy i  odkryje, zkąd większe dla małoletniey 
„  Xięż.niezki i jey  wierzycieli pożytki. Czy z tych  
,, pieniędzy które dłużnicy jey  późniey wnosić będą. 
„  Czy z . ty c h ,  które się w ręce jego  dostały — 
Nie w т іеѵеси  takoż JW . Prezydenta Chodźki niby 
obawa, żeby nie były robione przez kogokolwiek u- 
k łady o należnoście do messy. Przestaćby porządek 
r z e c z y  radz ił , na podany h  Rządowi p rzy  p ierwiast­
kowym Sekwestrze ta b e l la e h , k tó rych  nic w dzisiey- 
szym czasie, odmienić nie zdoła. W* konkluzyi ogła­
sza J W  Prezyden t  C ho d źk o , że się stosować posta­
nowili do tabelli na rok tysiączny  ośmsetny dziewiąty 
przez W . Zaleskiego Podkomorzego Rosieńskiego,jaku 
w owozas jeneralnego Plenipotenta sporządzoney i to  
za realne poczyta tylko, co w niey umieszczone z n a j ­
dzie, wreszcie jeźliby się jaka znalaziła przewłoka, nie 
sobie przypisywać ją radzi. W  tem mieyscu nie mo­
żna zam ilczeć , iż w rzeczonym  swoim postanowie­
niu podwóynie się om yli ł ,  raz gdy  niedostrzegł lub 
przepom niał,  że W . Zaleski tabellę na  rok tysiączny 
ośmsetny dziewiąty spoażądzugią exekwuwał, bo eż 
w miesiącu eeptembrze, po odbyciu wszystkich kon­
traktów narodowych, urządzać intereesaini przesta ł ,  
że po nim znowu ad ministra oy a , z poważnych osób 
złożona, aż du roku tysiącznego ośmsetuego dziesią­
tego, septembra miesiąca urządzała, nie mogły zetem 
W stanie interessów nie w ydarzyć  się przemiany, p rzez  
opłacenie uprzednich, a zaciągniecie nowych k re d y ­
t ó w ^ .  Powtóre : że sam , pod mom entem  swojey, dość 
Ograniczuhey plenipotencyi , więoey ńa. późniey okaza­
ne interesaa, go tow ych uiął dochodów, niżeli na  u- 
inieszczone w owey tabelli, ba i prawie nie umieszczo­
ne 1 w późniejszych. N iech  więc przewłoki nikomu 
nie przypisuje, a zgłębiwszy Ukazu N^y wyższego ap ry ­
la 6 ,  tysiącznego ośmsetuego piętnastego, nastąpione­
go w słowach mianowicie — ,, N a  eey koniec obiaza- 
„  na Kommissya potrebowet wsie miżnyja bumehi » 
,, e rchivy i dokum enty  &c. ,, wyrazy, raczy na win- 

,n y m  onernu przestając posłuszeństwie, ograniczyć się, 
iż nie i od nikogo pretendować co do odpowiedział-, 
ności, prawa nie m a, że się winien z w łasnych swo­
ich dzieł, usprawiedliwić przed tąż  Kommissyą, nie 
mogąc na nikogo przeprowadzić obowiązku, którego 
się usilnie podjął, powierzającym ony wedle inatruk- 
c y i , Komitetowi wierzycieli i tam  ostatecznego cze­
kać w yroku, oraz dalszego w obrocie rzeczy postano­
wienia — Lubo ni» zdaje mu się to podobać (  jak do­
strzegać można niby z subtelności oświadczenia# tak  
też  wymówionym zna jdz ie  miżey podpisanego, iż po* 
wołany, bo więoey przymuszony odpowiedzieć przed  
szanowną publicznością. Mówi to co jest w istocie; a mó­
wi śmiało i dość obszernie, nayprzód, jako mający chlubny 
zaszczyt, iż Jaśnie O wiecuną Xiężniozkę Stefanią Radzi­
wiłłównę, w k ry tycznych  woyny i zamieszek krajowych 
czasach, w własnym miał szczęście wychować domu 
( czego zaszczytne dla potomków swoich, zatrzym a 
u siebie dowody .) Ze j ą  oddał w ręce nayszanowniey- 
szey matki Jaśnie Oświeconey X ię in y  O rdynatow ey 
ta k ,  jak bydź była u trzym aną pow inna, i że z tąd  nie 
może bydź nigdy dla niey, tylko jak dla nayazanow- 
nieyszyoh jey Rodziców życzliwym — Powtóre : Jako 
P lenipotent Jaśnie Oświeconey Xięzrty Jm ci Ordyna- 
tew ey  wdowy,— Potrzecie: Jak* wierzyciel mający 
w messie X iężn iczk i , znaczne własne fundusze, z n a j ­
dzie nadto JW . Prezyden t  Chodźko przed Kommis- 
syą i przez jey  poprzedników Urzędowe zapew nienie, 
że podobne pisma, są raczey ńie rzeczy, lecz p łodem  
ciągłey jego dla mnie nieprzyjaźni, k tó rey  zapęd nie- 
powinienby dotykać przymówkami nikogo z szano\k- 
ney Publiczności mająoey związki interessów z świet­
n y m  i dawnym JO. Xięzniczki Stefanij Domem. —. 
U tego oświadczenia podpis następny, L udw ik  Kamień­
ski- Zgodno z Protokołem św iadczę : Ignacy M ro c z ­
kowski Z iem. M iń. Dekr. R e g e n t .
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